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lal 


7 lutego 1943 r. Japończycy z ciężkim sercem po- 
dejmują decyzję o ewakuacji swoich sit stacjonują- 
cych na wyspie Guadalcanal potożonej w central- 
nej części archipelagu Wysp Salomona. 


apoński odwrót kładzie kres zażar- 
J tej bitwie, która toczyła się tutaj 
przez sześć miesięcy. Od tej chwili 
sarskie oddziały walczące na Pacyfiku 
ędą już tylko rozpaczliwie broniły 
pozycji przed Amerykanami, chociaż pół 
roku wcześniej, pomimo niepowodzenia 
ataku na amerykańską bazę na Midway 
przeprowadzonego 7 czerwca 1942 r., sta- 
nowiły one najpotężniejszą siłę wojskową 
w rejonie całego Oceanu Spokojnego. 


Po Midway 
Co sprawiło, że ciężka, sześciomiesięczna 
bitwa całkowicie odmieniła bieg wojny 
w tym rejonie świata? Po zwycięstwie pod 
Midway generał MacArthur i admirał Ni- 
mitz obejmują dowództwo amerykańskich 
sił na Pacyfiku. MacArthur odpowiada za 


całość sił lądowych, admirałowi Nimitzo- 
wi przypada w udziale flota. W tym czasie 
podstawowym problemem, z którym bory- 
ńska armia jest brak jedno- 
y ci między siłami lądowoymi i mor- 
skimi. Na szczęście dla Amerykanów ów 
brak jedności nie wpływa na przebieg dzia- 
tań wojennych. Zobowiązani do znalezie- 
nia płaszczyzny porozumienia MacArthur 
i Nimitz uzgadniają rozpoczęcie operacji 
„Watchtower”, której celem jest ugrunto- 
wanie zwycięstwa pod Midway i uzyskanie 
przewagi nad Japończykami w kolejnym 
ważnym sektorze Pacyfiku. Podstawowym 
celem operacji „Watchtower* jest zajęcie 
wyspy Santa Cruz i niektórych z pomniej- 
szych wysp archipelagu Wysp Salomona, 
aby ostatecznie zablokować Japończykom 
drogę do Australii. Jednak głównym zada- 


niem, jakie wyznacza sobie amerykańskie 
dowództwo, jest atak na japońską bazę 
w Rabaul, w archipelagu Bismarcka - mózg 
wszelkich japońskich poczynań w obrębie 
południowego Pacyfiku. 


Desant na Tulagi 
Amerykanie nie są jedynymi, którzy przy- 
gotowują plany nowej ofensywy. Japońskie 
dowództwo opracowało plan desantu na 
j Jedną z rzadkich w tym archipelagu 


A Myśliwce 
Grumman F4F 
Wildcat na lotnisku 
Henderson Field. 
DITE/USIS 


vw. Generał major 
A. Vandegrift 

w Guadalcanal 

w 1943 r. 
DITEUSIS 


s. japońskich 
Na początku 
lipca 1400 saperów japońskich buduje 
i umacnia lotnisko i silną bazę na wyspie 
Guadalcanal. Baza ta, poło- 


żona w bezpośrednim są- ęki ro 


siedztwie japońskich pozycji 
w Nowej Gwinei, ma uzu- 
pelniać japoń iły zagra- 
żające Australii i prowadzą- 
cym do niej szlakom komu- japońs 
nikacyjnym. Jednak wybór 
położenia nowej bazy nie należy do naj- 
ęśliwszych. Wyspę pokrywa gąszcz tro- 
pikalnych roślin znacznie utrudniający bu- 
„. Poza tym Guadalcanal, mierząc: 
150 km długości i 47 km szerokości, jest jak- 
by przecięta na pół górą wznoszącą się w jej 
centrum na wysokość 2447 m. 


Amerykańska odpowiedź 
Dzięki rozpoznaniu z powietrza amerykań- 
skie dowództwo szybko dowiaduje się o no- 
wej strategicznej bazie japońskich sił operu- 
jących na południowym Pacyfiku. 26 lipca 
1942 r. amerykańscy admirałowie Kingi Ni- 
mitz postanawiają przeprowadzić, równole- 
gle do operacji zajęcia Santa Cruz, akcję 
skierowaną na Guadalcanal i Tulagi. Nimitz, 
odpowiedzialny za prawidłowy przebieg ope- 


racji, powierza jej kierownictwo i wykona- 
nie wiceadmirałowi Fletcherowi, który obej- 
muje także dowództwo £ask force złożonej 
z trzech lotniskowców. Formacja ta zostaje 
dodatkowo uzupełniona siłami admirała 
Turnera (odpowiedzialnego za sprawne do- 
konanie desantu), które podlegają rozka- 
zom admirała Ghormleya. Termin natarcia 
wyznaczony zostaje na 7 sierpnia. Ta 
7 sierpnia 1942 r. jedyna odpowiednia do te- 
go celu jednostka, wyszkolona w desancie 
z amfibii 1 Dywizja Korpusu Piechoty Mor- 
skej generała majora Alexandra Vandergri- 
fta w sile 19 tys. ludzi atakuje Tulagi i japoń- 
ską bazę na Guadalcanal. Amerykańskie si- 
ly podzielono na dwie grupy. Pierwsza, 
złożona z pancerników tworzy „X-Ray for- 
ce”. Kieruje się na Florida Island położoną 
na wprost Tulagi. Jej zadaniem jest zbom- 
bardowanie obiektów wroga. W tym samym 
czasie grupa druga, „Yoke 

?0zni Force”, złożona z jedenastu 
rykań- transportowców i cięż 
krążowników, płynie w stro- 
Dw nę Lunga Point, na wybrze- 
i żu Guadalcanal. Japończy- 
kom zabrakło wiarygodnych 
informacji o amerykańskiej 

akcji, toteż wszystko, co się dzieje, jest dla 
nich całkowitym zaskoczeniem. Między 6.50 
a 7.13 rano rozpoczyna się amerykański 
ostrzał. Jednocześnie Amerykanie dokonu- 
ja desantu. Zepchnięci siłą amerykańskiego 
natarcia Japończycy cofają się i okopują na 
wzgórzach Tulagi, gdzie przegrupowują swo- 
je jednostki. Będą się bronić jeszcze przez 
dwa dni, i to z że z 2 tys. 
żołnierzy jedynie 23 złoży broń. Podobnie, 
pomimo bardzo zaciętej obrony Japończy- 
ków, Amerykanom udaje się zdobyć ich ba- 
zę i lotnisko i w ten sposób zapewnić sobie 
kontrolę nad ważnym pod względem strate- 
gicznym obszarem. Zrówno na Tulagi jak 
i na Guadalcanal Amerykanie odnoszą 
ogromne zwycięstwo, mi- 

mo iż zdecydo- 


więc 


ą determinac 


s. 


wany opór Japończyków zmusił ich do za- 
angażowania w walkę wszystkich jednostek 


ch si 


znajduj ę w tym rejonie. nie z ty- 
mi, które przewidziano do natarcia na San- 
ta Cruz. Jednak amerykańska logistyka zde- 
cydowanie nie nadąża za rozwojem wypad- 
ków. Rozmieszczenie amerykańskich 
jednostek na zdobytym terenie zajmuje du- 
żo więcej czasu ni 
ście powoduje, że amerykańscy żołnierze 
piechoty morskiej stają się łatwym celem dla 
japońskich samolotów. Na dodatek wicead- 
mirałowi Gunichi Mikawa udaje się prze- 
grupować swe siły i przygotować ripostę. 


ż sam desant, co oczywi- 


Bitwa o wyspę Savo 
Wprawdzie ameryka! 
operacje zaskoczyły ce- 
sarski sztab generalny. 
jednak nie trzeba było długo c 
kać na japońską odpowiedź. 
tychmiast z silnej japońskiej bazy w Ra- 
baul ruszył skomasowany atak 
kańskie okręty. Udało się go odeprzeć, ale 
Fletcher został zmuszony do wycofania 
swoich lotniskowców na wschód od Gua- 
dalcanal. W tym samym czasie tempo 
amerykańskiego desantu na wyspę zdecy- 
dowanie osłabło. Tymczasem w Rabaul 
admirał Tanaka przygotowywał 


je 


Prawie na- 


a amery- 


4 Zamaskowany 
za pomocą siatki 
amerykański 
bombowiec 


Boeing B-17. 
(DITE/USIS) 


< Warunki, w ja- 
kich toczyły się 
walki na wyspach 
Pacyfiku były wy- 
jątkowo ciężkie. 


(zbiory prywatne. 


A Na czele swe- 
go batalionu put- 
kownik Kiyono 
Ichiki wykonał 
pierwsze natarcie 
na lądujące od- 
działy amerykań- 


skie. 
DITEUSIS 


Tego dnia 


skowce admirała Fletchera tracą kontakt 3 VI 1942 | | 
z nieprzyjacielem, japońskie okręty prze-  * Warszawa: w „Biulety- 
chodzą do ofensywy. Tej tragicznej nocy ja- nie Informacyjnym* 
pońskie torped iaj. iężkie nr 22 pojawia się zdanie: 
rą „żaden żywy Niemiec nie 
lotnictwo, pomimo iż dość wcześnie zauwa- wyjdzie z Polski". 
żyło tę eskadrę, jest tylko biernym obserwa- 
cych się w dole wypadków. Tyl- 
ko japoński błąd taktyczny ratuje Amery- 
kanów od całkowitej klęski. Admirał 
Tanaka nie odważa się prowadzić dalej 
operacji, poniew że w pobliżu znaj- 
dują się amerykańskie lotniskowce. Pole- 
ca zatem Mikawie wycofać się. To mylne 
przeświadczenie ratuje amerykańską flotę 


ZE yzeda 


MANN 


desantową. Zła ocena sytuacji przez japoń- 
skich admirałów uratow. ą operację 
„Watchtower” oraz zapobiegła największej + Waszyngton: Stany 
amerykańskiej klęsce na morzu. Zjednoczone wypowia- 
dają wojnę Bułgarii, Ru- 
Klęska Japonii munii i Węgrom. 


Japońskie ataki zwolniły tempo organiza g VI 1942 

cji amerykańskich pozycji, pomimo iż nie  ************+++s+sss44343 
ani na chwilę nie przerwano prac. Amery-  * Prusy Wschodnie: 
kanie ukończyli budowę lotniska, które- w swym bunkrze „Wil- 
mu nadano nazwę Henderson Field od na- czym Szańcu" Adolf Hi- 
zwiska pilota, który zginął w bitwie pod  tler przyjmuje wizytę 
Midway. 20 sierpnia na lotnisku wylądują _ węgierskiego premiera 
pierwsze bombowce i myśliwce: 12 bom- i ministra spraw zagra- 
bowców nurkujących Douglas Dauntless nicznych Nikolausa Kal- 
i 19 myśliwców Grumman Wildcat. Wobec lay von Nagy-Kallo. 
zagrożenia, jakie stworzyło otwarcie ame- 
kiego lotniska, najwyższe dowódz- 
two japońskie decyduje się na większe na- 


kontratak. W nocy z 8 na 9 sierpnia 1942 r. kawie udaje się zaskoczyć amerykańskie si 
mieszana flota admirała Mikawy, za- ty. Prześlizguje się przesmykiem prowadz: 
wsze na pierwszej linii walki, odnosi wiel- 
kie zwycięstwo u wybrzeży wyspy Savo. Mi- 


Choiseul i Santa Isabel. Podczas gdy lotni- 


E  1-8/02/1943 
Ostatnie oddziały japońskie 
opuszczają Guadalcanal 


7 VI 1942 
EJ] 10/1942 KI 7-8/08/1942 ć , * Francja i Belgia: Żydzi 
Kontrofensywa Amerykanie lądują zostają zmuszeni do no- 


japońskich posiłków na Guad, I 


szenia żółtej gwiazdy 
Dawida. 


E Natarcie amerykańskie 


Natarcie japońskie Henderson Field 


KI  23-26/10/1942 
Bitwa o Krwawe Zbocze 
Japońska kontrofensywa 

zostaje wstrzymana 


1/08/1942 
ec 


763 


vw Patrol amery- 
kańskich marines 
posuwa się brze- 
giem dżungli na 
„rajskiej* wyspie 
zagubionej na 
niezmierzonych 
przestrzeniach 


Pacyfiku. 
DITE/USIS) 
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tarcie. Dla ochrony konwoju z posiłkami 
admirał Kondo podpłynął blisko Guadal- 
canal z całą swoją flotą złożoną z 10 krą- 
żowników i 3 lotniskowców 
wspomaganych 23 niszczy- 

cielami. 24 sierpnia na wo- 

dach wschodniej części ar- 1a ogro 
chipelagu Wysp Salomona 

stanął oko w oko z task for- 

ce admirała Fletchera, w skład której 
wchodziły lotniskowce Enterprise i Sarato- 
wniki, I pancernik i 11 niszczy- 
cieli. Bitwa, do której dochodzi na skutek 
tego spotkania, jest krótka, ale bardzo 
gwałtowna. Lotniskowiec Enterprise jest 
poważnie uszkodzony. Flocie admirała 
Kondo nie uda się ocalić lotniskowca Ryu- 
jo. Wobec zdecydowanego oporu Amery- 
kanów, Kondo musiał także zrezygnować 
z planów zaatakowania wybrze- 


ży Guadalcanal i wycofuje się. Tak więc, 
pomimo strat, Amerykanie zwyciężają, co 
ma ogromne znaczenie psychologiczne, 
a poza tym pozwala im zyskać na czasie. 


Krwawy Grzbiet 
Przez jakiś czas Japończycy pozostają bier- 
ni. Zbierają siły przed poważniejszą akcją. 


Jednak tych sześć tygodni, które mija bez 
najmniejszego ruchu z ich strony, da im 
ogromną przewagę. Liczne konwoje z za- 
opatrzeniem pozwalają Japończykom 
trwać na ich pozycjach. Z powodu regu- 


presami*. Jednocześnie, pod osłoną ciem- 
nych nocy Oceanu Spokojnego, japońskie 


wicznym ogniem amery| 
są w stanie zapobiec desantom ludzi 
i sprzętu na kontrolowanej przez Japoń- 
czyków części Guadalcanal. 

10 września 1942 r. pozy- 
cji japońskich broni 6 tys. żoł- 
nierzy. Amerykańskie siły są 
dwa razy liczniejsze. Ta dys- 
proporcja nie zraża Japoń- 
czyków i 12 września cesar- 
ski sztab wydaje rozkaz rozpoczęcia gwał- 
townego natarcia na pozycje amerykańskie. 
Kilkanaście batalionów dowodzonych przez 
generała majora Kijotaki Kawaguchi przy- 
puszcza atak na wzgórze będące kluczem 
do przejęcia kontroli nad lotniskiem. Jed- 
nak Amerykanów nie udaje się zaskoczyć. 
Najlepsze oddziały piechoty morskiej USA: 
batalion wypadowy „raiders* i batalion spa- 
dochroniarzy pod wspólną komendą puł- 


scy marines nie 


kownika Merrita Edsona zwanego „rudym 
Miki'm*, wspomagane batalionem morskim 
i artylerią, dziesiątkują Japończyków. Pie- 
chota ameryk: odpiera ogniem artyle- 
ryjskim 12 japońskich ataków. O poranku 
zbocza wzgórz pokryte są setkami trupów 
do tego stopnia, że Amerykanie nadadzą 
im miano „krwawego grzbietu”. Po stronie 
amerykańskiej jest 40 zabitych i 103 ran- 
nych. Japończycy tracą 1500 zabitych w cią- 
gu zaledwie jednej nocy! 


kłopoty amerykańskiej marynarki 

W przeciwieństwie do tego, co dzieje się na 
lądzie, okrętom amerykańskiej marynarki 
grozi poważne niebezpieczeństwo. Wody 
w okolicach Guadalcanal patrolowane są 
przez japońskie okręty podwodne, które po- 
wodują duże straty wśród statków nieprzy- 
jaciela. W trakcie wielkiej bitwy morskiej 
US Navy traci lotniskowiec Wasp i niszczy- 
ciel O'Brien, zatopione przez japońskie tor- 

pedy. Jednocześnie lot- 


| 


Ń 


dł 
4 


( 


niskowcowi Saratoga udaje się uniknąć ka- 
tastrofy, ale jest bardzo poważnie uszkodzo- 
ny. Przez ponad trzy miesiące będzie całko- 
wicie wyłączony z walki. Tak więc pod ko- 
niec września marynarka amerykańska 
dysponuje tylko jednym lotniskowcem (Hor- 
net) i jednym pancernikiem (Washington). 


Tokyo Express 
Upór, z jakim Amerykanie bronią swoich 
pozycji na Guadalcanal zmusza sztab ge- 
neralny Imperium do skoncentrowania na 
tym ataku wszystkich sił. 18 września zo- 
staje wstrzymana ofensywa na Port Mo- 
resby w Nowej Gwinei. Termin jej realiza- 
cji zostaje przeniesiony do chwili całkowi- 
tego wyparcia oddziałów 
amerykańskich z Guadalcanal. 
Japoński sztab postanawia 
zmienić taktykę. Jej naczelnym 
celem jest wzmocnienie już ist- 
niejących w tym rejonie sił za pomocą „to- 
kijskich ekspresów* tak, aby w odpowied- 
nim momencie przypuścić decydują- 
7 cy atak na amerykańskie 
pozycje na Guadal- 
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Japończycy zamierzają przeprowadzić sko- 


masowany atak kombinowanej floty. 
W tym samym czasie na wyspie ma wyla 
dować cała dywizja japońskich żołnierz 
aby w ten sposób zyskać na lądzie przewa- 
gę liczebną nad wrogiem. Po krótkich wa- 
haniach japońscy admirałowie wybierają 
na przeprowadzenie tych akcji noc z 11 na 
12 października 1942 r. 


Bitwa na Przylądku Nadziei 

Tej nocy, zgodnie z dyrektywą cesarskiego 
sztabu, trzy krążowniki i dwa niszczyciele 
japońskie wypływają z Rabaul i kierują się 
w stronę Guadalcanal. Amerykańska eska- 

dra dowodzona przez kontrad- 
mirała Scotta odkrywa ich obec- 
ność na pełnym morzu, na wy- 
sokości Przylądka Na 
w północno-zachodniej 


Dwa inne okręty są poważnie uszkodzone. 
Zwycięstwo to zapewnia Amerykanom kon- 
trolę nad tymi akwenami, d. 
amerykańskie transporty znowu 


Tego dnia 


<_ Po bitwach o Wyspy Salomona 
Henderson Field nadal pozostanie 
głównym amerykańskim lotniskiem 
wojskowym w tym tejonie. W paździer- 
niku 1943 r. na Guadalcanal wylądują 
pierwsze samoloty myśliwskie 
Lockheed P-38. 

(DITE/USIS) 

spokojnie docierają do Guadalcanal dowo- 
żąc na wyspę zaopatrzenie i 3000 żołnierzy, 
którzy docierają tam 13 października 1942 r. 
Japońska zemsta będzie straszliwa. Następ- 
nej nocy amerykańska baza na Guadalca- 
nal zostaje ostrzelana przez dwa japońskie 
pancerniki. W ciągu kilku godzin zniszcze- 
niu ulega pas startowy Henderson Field 
oraz połowa znajdujacych się na nim samo- 
lotów. Straty te są spotęgowane przez ja- 
pońskie operacje przeprowadzone w następ- 
nych dniach. je krążowniki przypusz- 
czają potę: ak na amerykańskie pozycje, 
które w tym samym czasie muszą bronić się 
przed gwałtownym bombardowaniem. Ko- 
c z chwilowej niewydolności amery- 
go lotnictwa, 15 października 1942 r. 
sześć japońskich transportowców dowozi na 
teren walk 4500 dodatkowych żołnierzy. 
Dołączają oni do miejescowego japońskie- 
go garnizonu. 


Nowy stosunek sił 

Dzięki tym ostatnim posiłkom japoński gar- 
nizon liczy teraz 22 tys. ludzi wobec 23 tys. 
nów. Siły więc są wyrównane. Ale 
ężkich warunków walk dołącza się ma- 
laria, która sieje spustoszenie w oddziałach 
amerykańskiej piechoty morskiej. Ta 
wództwo amerykańskie przeżywa kryzys. 
Między admirałem Turnerem a generałem 
Vandergriftem wybuchają gwałtowne spo- 
ry, wobec czego Nimitz podejmuje decy 
o zmianach personalnych 

w sztabie. Na miej- 


że do- 


ję 


trzech pracowników kon- 
spiracyjnej drukarni 
„Szańca podczas jej 
obrony. 


* Waszyngton: Prezy- 
dent Roosevelt i Winston 
Churchill obradują na te- 
mat otwarcia drugiego 
frontu na zachodzie 
Europy. 


* Niemcy: rozpoczyna 
się kampania propagan- 
dowa nawołująca do 
oszczędzania węgla, 
gazu i elektryczności. 


sce admirała Ghormleya, dotychczasowego 
naczelnego dowódcy floty obszaru połu- 
dniowego Pacyfiku, mianowany jest wice- 
admirał William Halsey, który wykazuje 


wyjątkowy hart ducha w konfrontacji 
z przeciwnościami. Także admirał Fletcher 
zostaje odwołany ze stanowiska dowódcy. 
Zastępuje go admirał Kindaid. Myśl 
o ewentualnym wycofaniu się z Guadalca- 
nal zostaje odsunięta na plan dalszy. 


Atak na Henderson Field 

23 pażdziernika 1942 r. Japończycy roz- 
poczynają kolejne lądowe natarcie mające 
na celu opanowanie Guadalcanal. W tym 
samym czasie admirał Kondo wspomaga 
akcje sił lądowych swoimi okrętami, wśród 
których znajdują się 4 pancerniki, 

4 lotniskowce, 10: krążowników 
i 29 niszczycieli. Siły admira- 
ła Halseya są dwu- 


krotnie mniejsz 
flota amerykańska zmuszona jest do pod- 
jęcia walki w bardzo niekorzystnych dla 
siebie warunkach. 26 października 1942 r. 
rozpoczyna się bitwa o Santa Cruz. Będzie 
ona jedną z najstraszli h prób, na ja- 
kie zostanie wystawiona amerykańska ma- 
rynarka. Po raz kolejny niezwykle istotną 
rolę odegra w niej lotnictwo japońskie. Bę- 
dzie to jego reważ za klęskę w bitwie o Mi- 
dway. Japońscy piloci zatapiają lotnisko- 
wiec Hornet. Flota japońska ponosi tylko 
jeden uszkodzony lot- 
ie muszą się wyco- 


e. Wobec powagi sytuacji 


w tej akcji. W tym samym czas 
ciekłemu oporowi, żołnierzom ameryka 
skiej piechoty morskiej udaje się z powo- 
dzeniem odpierać wściekłe ataki lądowych 
sił japońskich. 26 października atak japoń- 
ski załamuje się i - ponosząc bardzo cięż- 
kie straty - Japończycy wycofują się na ty- 
ły swoich linii. 


Natarcie Tanaki 
Po tej połowicznej klęsce Japończycy zwle- 
kają z przypuszczeniem natępnego ataku. 
Admirał Tanaka wykorzystuje ten czas na 
wzmocnienie swoich sił dzięki transportom 
nadchodzącym za pośrednictwem „Tokyo 
Express". Liczy na to, że na wyspę do- 
trze około dziesięć transportowców, 
co pozwoli mu utrzymać na wyspie 
garnizon wzmocniony 13 tys. nowych 
żołnierzy. Japońskie przygotowania da- 
ja Amerykanom trochę 
cennego czasu. Wykorzy- 
stają go dla wzmocnienia 
swoich sił wysyłając na Gu- 
adalcanal 6 tys. dodatko- , sy 
wych żołnierzy. 12 listo- igroż 
pada Tanaka rozpo- 
czyna natarcie mające na celu 
w przede wszystkim umożliwie- 
nie desantu japońskim po- 
siłkom. Rozpoczyna się 


regularny ostrzał 
amerykańskich po- 
zycji. ępnie 


do akcji wkra- 
ve "cza silna for- 


macja dowodzona przez admirała Abe, 
która ma na celu zapewnienie osłony okrę- 
tom przewożącym posiłki. 

Dwa japońskie pancerniki, krążownik 
i niszczyciele zapewniające ochronę konwo- 
jowi z posiłkami zajmują pozycje na wprost 
amerykańskiej floty zgrupowanej w pobliży 
Guadalcanal. W ten sposób rozpoczyna się 
decydująca bitwa. 


ostatnia bitwa 

Między 12 a 15 listopada 1942 r. na wo- 
dach Guadalcanal mają miejsce kolejne 
starcia. Amerykanie odnoszą w nich zde- 
cydowane zwycięstwo. Udaje się im zato- 
pić dwa wrogie pancerniki, jeden krążow- 

nik, trzy niszczyciele oarz 
ześć transportowców. Bi- 

twa ta ostatecznie niweczy 

japońskie plany zdobycia 

wyspy. Przewaga Ameryka- 

nów nad Japończykami jest 

niepodważalna. Przede 
wszystkim dzięki posiadanym radarom i si- 
le swoich nowych okrętów liniowych kon- 
trolują oni wyspę i wody ją okalające. Siły 
japońskie pozostające na wyspie s 
są na rozpaczliwą obronę swoich mocno 
zagrożonych pozycji. I chociaż wydaje się 
to niewiarygodne, Amerykanom nie uda- 
je się zablokować japońskich konwojów, 
ż dowożą na wyspę amunicję, 
żywność i leki. 30 listopada w nocy, pomi- 
mo zaangażowania poważnych sił złożo- 
nych z pięciu krążowników i sześciu nisz- 
czycieli, okrętom US Navy nie udaje się 
odciąć drogi Japończykom. Na wodach 


azane 


< Świadomi, iż 
japoński garnizon 
na Guadalcanal 
zagraża szlakom 
komunikacyjnym 
z Australii na Ha- 
waje, admirato- 
wie Nimitz i King 
(na zdjęciu) de- 
cydują się na 
działanie. 


(zbiory prywatne) 


4 Wyciągniąta 
na brzeg przez 
Amerykanów ja- 
pońska kieszonko- 
wa łódź podwod- 
na. Została ona 
zatopiona przez jej 


własną załogę 
30 listopada 
1942 r. podczas 
drugiej bitwy 

o wyspy Savo. 
(DITE'USIS) 


<< Amerykański 
żołnierz zaktadają- 
cy głośnik w dżun- 
gli. Z niego popły- 
nąć miało ultima- 
tum proponujące 
Japończykom 
poddanie się 

lub zagładę. 
(DITEUSIS) 


Tassafaronga amerykańskie okręty wdają 
się w walkę z siłami japońskimi, które za- 
pewniają dostawy na Guadalcanal. W pew- 
nym momencie szala zwycięstwa przechy- 
la się na stronę Japończyków. Tej nocy 
udaje się im zatopić jeden amerykański 
krążownik oraz uszkodzić poważne trzy in- 
ne. Jest to jednak jedyna dobra wiadomość 
dla Japończyków. Stopniowo zaopatrze- 
nie japońskiego garnizownu staje się co- 
raz trudniejsze. Amerykańskie kutry, 
zczególni 
raz więcej sukcesów w walce z 
dostawami. Ich największe zwy 
i w nocy 11 grudnia 1942 
udaje się im storpedować i zatopić wi ielki 
japoński niszczyciel 7eruzuki, którym pły- 
nął admirał Tanaka. Jest to zapowiedź 
ostatecznej klęski Japończyków na Gu- 
adalcanal. Wobec niemożności przerwa- 
nia amerykańskiego pierścienia okalają- 
cego wyspę, cesarki sztab podejmuje de- 
ę o ewakuacji pozycji. 

Sytuacja japońskiego garnizownu na 
Guadalcanal jest zdecydowanie zła. Po- 
zostało w nim już tylko 12 tys. wyczerpa- 
nych walkami i malarią ludzi. Na domiar 
złego żołnierzom tym zaczyna brakować 
amunicji i ciężkiego sprzętu. Natomiast 
Amerykanie, których I Dywizja Piechoty 
Morskiej odpłynęła na wypoczynek do 
Australii, dysponują świeżymi posiłkami. 
W zamian za to z wojsk stacjonuj 
na wyspie utworzono 14 Korpus Armijny 
pod dowództwem generała majora Ale- 
xandra Patcha w składzie II Dywizja Pie- 
choty Morskiej, Dywizja Piechoty ame- 


ybkie i zwrotne, odniosą co- 
japońskimi 
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rical i 25 Dywizja Piechoty. W końcu 
grudnia na Henderson Field stacjonuje 
188 samolotów amerykańskich. Generał 
Patch może wystawić do walki 50 tys. żoł- 
nierzy dysponujących nie tylko doskona- 
ly m sprzętem, ale mogących dodatkowo 
cze liczyć na wsparcie z powietrza. 
W takiej sytuacji Japończykom pozosta- 
je tylko odwrót. Jednak sztab japoński 
postanawia zmusić Amerykanów do za- 
płacenia za tę klęskę japońskiej armii 
wysokiej ceny. Admirał Kondo rozpoczy: 
na natarcie, które ma na celu związa 
w walce okrętów admirała Halsey'a. Jed- 
nocześnie japońskie niszczyciele wciska- 
ją się w przesmyk u brzegów wyspy 
i w trzech nawrotach ewakuują prawie 
cały garnizon. Na wyspie Nie pozostaje 
nikt, poza garstką japońskich straceń- 
ców, którzy postanawiają poświęcić się. 


v_ Zatopione przez artylerię 
amerykańską u ujścia rzeki Lunga 
podczas wyładowywania dostaw 
żywności i broni japońskie łodzie 
transportowe. 

(DITEUSIS) 

blokując drogę generałowi majorowi 
Alexandrowi Patchowi, prowadzącemu 
decydujace natarcie. Operacja wycofy- 
wania się Japończyków z Guadalcanal 
zostaje całkowicie zakończona 8 lutego 
1943 r. 


Bilans bitwy o Guadalcanal 
Bitwa o Guadalcanal jest nowym amery- 
kańskim zwycięstwem i to zarówno pod 
względem wojskowym jak i psychologicz- 
nym. Zwycięstwo to okupione zostaje bar- 
atami po obu stronach. 
Po stronie amerykańskiej straty wynoszą 
1600 zabitych i 4200 rannych na 60 tys. 
biorących udział w walkach. Po stronie 


ys. zabitych, rannych i zmarłych 
36 tys. wą 
Bitwa o Guadalcanal jest punktem 
zwrotnym w walkach na Pacyfiku. Japoń- 
/dowanie nie wykorzystali swo- 
/ w tym rejonie. W ciągu zaledwie 
kilku miesięcy stracili wiele okrętów, któ- 
rych będzie im bardzo brakowało w na 
bitwach, bowiem Japońc: 


ną Iczących żołnierzy. 


nych 


w przeciwieństwie do Amerykanów, nie uda 
się uzupełnić strat nowymi jednostkami. 
Dla Amerykanów bitwa ta okazała się 


ści, definitywnie ukazała ich przewagę zarów- 
jak strategiczną. Nadzieje Ja- 
ponii na opanowanie wód Pacyfiku zostały 
pogrzebane definitywnie. Od początku 
1943 r. siły japońskie operujące w tym rejo- 
nie zostają zepchnięte do defensywy. 


no technicz 


27V11942, 
* Prusy Wschodnie: 
w „Wilczym Szańcu" 
składa wizytę Hitlerowi 
fiński marszatek Carl 


Gustaf von Mannerheim. 


+ Sztokholm: lekkoatleta 
Gunder Hagg ustanawia 
nowy rekord świata 

w biegu milowym: 4:06,2. 


4 vii 1942 


+ Monachium: Joseph 
Goebbels uczestniczy w 
otwarciu Wielkiej Wys- 
tawy Sztuki Niemieckiej. 


* Nowy Jork: na Broad- 
wayu wystawiona zostaje 
rewia wojskowa Irvinga 
Berlina „This is the Army". 


Dla Japończyków i Amerykanów walczących na Pacyfiku rok 
1942 okazuje się przetomowy. Japoński atak na bazę na Mi- 
dway zakończył się klęską. Natomiast Amerykanie wydają się 
czuć coraz swobodniej na wodach Oceanu Spokojnego. 


tdmirał Ernest 
King znajduje się 
w dość trudnej 
sytuacji, 


globu 
ziemskiego powo- 
duje rozdzielenie 
i wojsko- 


szarów 


) pi 
stwo w wojnie w Europie 


wiadowczych płk. McCormicka, 


IR 


sposobem my: . W basenie 
Oceanu Spokoj- 

sztabu 
generalnego ame- 


narki wojennej, 


ie japońskiej eks- 
pansji w kierunku Austra| 


Strategiczny kompromis 
Admirał Ernest King znajduje 
się w trudnej 
podstawie informa 
australijskiego al 
poinformowani o japońskich 
planach ataku na VW 
Salomona i na Nową Gwineę, 

floty 
konsekwen- 


mag aszyngtonie 
podjęcia operacji na obszarze 
południowo-zachodniego Pat 
fiku. 2 lipca 1942 r. 

sztabów opracowują wspólną 
dyrektywę w sprawie rozpc 
Kierownictwo 


się w 


cia ofensywy. 


szarze Centralnego Pacyfiku - 
admirałowi Chesterowi Nimi 
zowi. Równolegle generał 
MacArthur obejmuje dowódz- 
two wojsk lądowych. 


Równowaga sił 
Po stronie japońskiej Yamamoto 
i jego sztab wyznaczają nowe 


4 Ogromne 
przestrzenie 
Oceanu Spo- 
kojnego stały 
się teatrem 
zaciętych 


walk. 
(DITE 


< Na archi- 
pelagach 

i wysepkach 
Pacyfiku 
Japończycy 
utworzyli 
dziesiątki 
uzbrojonych 
garnizonów. 
Największe 
z nich padną 
łupem Ame- 
rykanów. 
Niektóre, te 
najmniejsze, 
opustoszeją, 
zdziesiątko- 
wane przez 
epidemie 

i brak zaopa- 
trzenia. 


(zbiory prywatnej 


kowanych wysepek, które stawi- 
tyby zdecydowany opór ewentu- 
alnym amerykańskim atakom. Ja- 
pończycy nie troszczą się wyłącz- 
nie o obronę swych baz. Planują 
także nowe ofensywy. Dowodem 
tego jest operacja skierowana 
przeciwko Port Moresby w No- 
wej Gwinei. Po jej zakończeniu 
wszystkie siły Yamamoto skon- 
centrują się na potężnej ofensy- 
wie mającej za cel Wyspy Salo- 
mona i Nowe Hybrydy, dwa ar- 
chipelagi, których strategiczne 
położenie ma przybliżyć Japoń- 
czyków do opanowania Australii. 


Guadalcanal 
Zgodnie z planami umacniania 
i ulepszania swoich pozycji na 
Guadalcanal, Japończycy zaczy- 
nają pospiesznie rozbudowywać 
lotnisko. Amerykańskie służby 
wywiadowcze uprzedzają jednak 
sztab o poczynaniach wroga. 
Zmusza to admirała Kinga do 
zmiany założeń operacji 

Watchtower*. Amerykanie od- 
chodzą od swoich początkowych 
planów i wybierają opcję prze- 
prowadzenia jednoczesnego ata- 
ku na wyspy Tulagi i Guadalca- 
nal. King przewidział grożące 
niebezpieczeństwo. Gdyby Ja- 
pończykom udało się ukończyć 
budowę lądowiska, zagroziliby 
amerykańskiej flocie na Morzu 
Koralowym, a ich samoloty ob- 
jęłyby swym zasięgiem wyspy Fi- 
dji i Nową Kaledonię. 


Nowa Gwinea 
Amerykańska reakcja na japoń- 
skie poczynania jest zbyt ospała, 
aby zniweczyć plany Japończy- 
ków. Od 12 czerwca 1942 r. gen. 
Harukichi Huyakutake obejmu- 
je dowództwo japońskiej 17 Ar- 
mii, której zadaniem jest przeję- 
cie kontroli nad półwyspem Pa- 
poua we wschodniej części Nowej 
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Gwinei. Plan przewiduje desant 
na Gona i Buna, następnie przej- 
ście przez masyw Owen Stanley 
i uderzenie na Port Moresby. 
W połowie lipca w kierunku Go- 
na i Buna wyrusza elitarna jed- 
nostka majora Tomitaro Hori. 
Jednocześnie z japońskiej bazy 
wojskowej w Rabaul wypływa 
konwój z oddziałami desantowy- 
mi. Zaskoczeni Amerykanie re- 
agują zbyt późno. Amerykańskie 
latające fortece B-17 stacjonują- 
ce w Australii próbują interwe- 

/ać, jednak ich zasięg jest zbyt 
mały, aby mogły rzeczywiście za- 
grozić Japończykom. 22 lipca ja- 
pońskie oddziały opanowują Bu- 
na. W kilka dni później zaatako- 
wana prze 13 tys. żołnierzy 
japońskich Gona poddaje się. 
Stamtąd Japończycy nacierają na 
lądowisko w Kokoda, 80 km 


w głąb lądu. Operacje te nie na- 
ch, ponieważ 
ją 


leżą do najłatw 
górskie szlaki, jakimi porusz: 
się japońscy żoł- 


wie września 1942 r. oddziały 
japońskie znajdują się więc o 50 
km od Portu Moresby. 


Nalot na Rabaul 
Wobec japońskiej ofensywy 
MacArthur poleca gen. Ken- 
neyowi, który dopiero co 
przyjechał z Australii, prze- 
prowadzenie nalotu na ja- 
pońską bazę w Rabaul. 
Ten nie: iewany atak 
całkowicie zdezorganizu- 
je stacjonujące tam ja- 
pońskie siły, a jednocze- 
śnie wpłynie na pod- 
niesienie morale 
amerykańskich jedno- 
stek. Następnie 
MacArthur wysyła 
australijską 7 Dywizję Piechoty, 
która została przerzucona 
z Afryki Północnej, na półwysep 
Papoua. W tym samym czasi 

lotnictwo alianc- 


SIE 


nierze są de facto _ Japończycy nie troszczą kie przeprowa- 
wąskimi ścieżka- się wyłącznie o obronę dza całą serię 
mi wijącymi się swych baz. Planują skomasowanych 
po górskich zbo- także nowe ofensywy. nalotów na ja- 
czach na wysoko- Dowodem tego jest ope- _ pońskie bazy po- 


ści około 3000 m. 
W tych warun- 
kach jakikolwiek 
atak wydaje się mało prawdopo- 
dobny, dlatego też australijski do- 
wódca, płk Basil Morris, który 
dowodzi wspomnianą bazą, nie 
widzi powodów do niepokoju. 
W tych skrajnie trudnych warun- 
kach japońska piechota dokonu- 
je prawdziwych cudów, możli- 
wych przede wszystkim dzięki ich 
ogromnemu doświadczeniu zdo- 
bytemu w walkach w malezyjskiej 
dżungli. Efekt oczenia jest 
całkowity. Japończykom udaje 
się opanować mosty zanim znisz- 
czą je alianci. Nic już nie stoi Ja- 
pończykom na przeszkodzie do 


racja skierowana prze- 
ciwko Port Moresby. 


łożone na półno- 
cy Papoua oraz 
na oddziały ja- 
pońskie poruszające się stoka- 
mi Owen Stanley. Bombardo- 
wania zahamują japoński marsz. 
Równocześnie lądujące na 
tyłach przeciwnika alianckie 
oddziały spadochronowe zmu- 
szą wojska japońskie do odwro- 
tu. W ten sposób alianckie do- 
wództwo stopniowo odzyskuje 
kontrolę nad sytuacją na półwy- 
spie Papoua. Daleko jest jesz- 
cze wprawdzie do ostatecznego 
zwycięstwa, ale w zaistniałej 
sytuacji można już brać pod 
uwagę przeprowadzenie następ- 


AIEĘ (UDT 


Operacja Watchtower 
Przygotowania do operacji 
„Watchtower* są w pełnym to- 
ku. Amerykanie pr. przede 
wszystkim wylądować jednocze- 
śnie na Tulagi i Guadalcanal 
w archipelagu Wysp Salomona. 
Wiąż ymi proble- 
mami, ponieważ właściwie nie 
ma oddziałów desantowych. Je- 
dyna jednostka desantowa, jaka 
w danym momencie jest w pełni 
operacyjna, to I Dywizja Piecho- 
ty Morskiej szkolona na zachod- 
nim wybrzeżu Stanów Zjedno- 
czonych do operacji z uż 
amfibii. Pozostałe dywizje zosta- 
ły wysłane do Afryki Północnej 
w przewidywaniu operacji 
„Torch*. Tak więc, kiedy 7 sierp- 
nia 1942 r. Amerykanie rozpo- 
czynają operację „Watchtower”, 
podejmują ogromne ryzyko. 
A właśnie rozpoczynająca się 
walka przesądzi o losach wojny 
na Pacyfiku. Zarówno Amery- 
kanie jak i Japończycy są tego w 
pełni świadomi. 


się to z lic 


ciem 


4 Admirat 
Chester Ni- 
mitz podej- 
muje decyzję 
zablokowa- 
nia na wy- 
spie Guadal- 
canal japoń- 
skich postę- 
pów. W ten 
sposób ma 
nadzieję 
uniknąć 
odizolowania 
Australii. 


(zbiory prywatne) 


vw Japońska 
baza wojsko- 
wa w Rabaul 
w Nowej 
Gwinei jest 
solą w oku 
sił amery- 
kańskich. 


(zbiory prywatnej 


Żaden amerykański samolot nie zadał Japończykom tak dotkliwych strat jak Douglas Dauntless. Solidna 
konstrukcja czyniła go poza tym trudnym do strącenia, a silne uzbrojenie pozwalało na prowadzenie precyzyjnych 


i niszczycielskich akcji zaczepnych. l ) 
| | | 
| M [i 
—_ im | 
= U + | 
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TYP: dwumiejscowy bombowiec nurkujący/rozpoznawczy PUŁAP: 7 407 m ZASIĘG: 1770km 

WYMIARY: długość - 10,06 m, rozpiętość skrzydeł - 12,65 m MASA: maksymalna startowa - 4924 kg 

NAPĘD: Wright R-1820-60 o mocy 1 200 KM UZBROJENIE: 2 karabiny maszynowye kal. 12,7 mm 

PRĘDKOŚĆ: maksymalna na wysokości 4 816 m - 394 km/godz i 2 ruchome karabiny maszynowe kal. 7,62 mm oraz 1020 kg bomb 


Curtiss 71 „SOC SEAGULL* 


W wersji pływającej jego prototyp wyposażony byt w podwozie składające się z kół 
wmontowanych w pływaki, co dawało mu wybór między lądowaniem a wodowaniem. 
Egzemplarze produkowane seryjnie zrealizowane byty w wersji hydroplanów 
z dodatkowym tylnym kotem. 


TYP: hydroplan dwumiejscowy rozpoznawczy PUŁAP: 4 540 m 
m = WYMIARY: długość - 8,08 m, rozpiętość skrzydeł - 10,97 m ZASIĘG: 1085 km 
( © > NAPĘD: 1 silnik gwiazdowy PrattśWhitney R-1340-18 Wasp MASA: maksymalna startowa - 2465 kg 
k 4 


0 mocy 600 KM UZBROJENIE: 2 karabinów maszynowych kal. 7,62 mm 


PRĘDKOŚĆ: maksymalna na wysokości 1 525 m - 266 km/godz oraz bomby o masie 295 kg 


Mitsubishi G4M2 „BETTY* 


Ten bombowiec o dalekim zasięgu został zbudowany podczas lata 1941 r. Byłby 
on niewątpliwie bardziej skuteczny, gdyby od początku wyposażono go w 
odpowiednie opancerzenie i skuteczny system przeciwpożarowy. 


Czotg lekki typ 95 „HA-GO* 


Prototyp tego czołgu pojawił się w 1934 r. Pomimo iż dowódca czotgu musiał sam 
ładować, celować i strzelać z działa, czotg został zaakceptowany i do 1943 r. 
wyprodukowano 1 100 egzemplarzy tego typu. y 


ZAŁOGA : 3 osoby 

WYMIARY: długość - 4,38 m 

szerokość - 2,07 m, wysokość - 2,28 m Ż 
NAPĘD: silnik Mitsubishi Diesel NVD 6120, ge 
sześciocylindrowy chłodzony powietrzem, 

o mocy 120 KM 

ZASIĘG: 250km 

MASA BOJOWA: 7400 kg 

PRĘDKOŚĆ MAKSYMALNA - 40 km/godz 
UZBROJENIE: 1 działo kal. 37 mm, 1 karabin 
maszynowy 7,7 mm w kadłubie i drugi, identyczny, 
na tyle wieży 


a, 
za 


AA: 


TYP: dwusilnikowy bombowiec o dalekim zasięgu 

WYMIARY: długość - 20 m, rozpiętość skrzydeł - 25 m, 
wysokość : 5,99 m 

NAPĘD: 2 silniki gwiazdowe 14 cylindrowe Mitsubishi Kasei 21 
o mocy 1 530 KM każdy 


PRĘDKOŚĆ: maksymalna - 445 km/godz 

PUŁAP: 8 500 m 

= ZASIĘG: 2 400 km 

a MASA: maksymalna startowa - 15 000 kg 

3) UZBROJENIE: 4 karabinów maszynowych kal. 7,7 mm 

i 2 ruchome działka 20 mm oraz bomby o masie 2 200 kg 


LYT.1 


Zaprojektowany z myślą o użyciu cywilnym na bagnistych terenach Florydy, LVT-1 nie był przy- 
stosowany do walki. Był to raczej pojazd dostawczy. Walki na Pacyfiku stworzą zapotrzebowanie 
na lepiej opancerzony transporter pływający. 


4 w EH Ea > -9 
"GzauacdsedcasadsacsiwwiśĆ 


BROŃ JAPOŃSKA I AMERYKAŃSKA UŻYTA PODCZAS WALK NA WYSPIE GUADALCANAL 


4 Zdobyte przez 
Amerykanów 
podczas walk 

o Kokumbona 
japońskie działo 
kal. 108 mm. 
Marines zwali je 
„Pistol Pete" - 
Pistoletowy 
Piotruś. 

DITE/USIS. 

> Rolą 
amerykańskich 
todzi typu DUKW 
było między inny- 
mi zaopatrywanie 
przyczółków 

w amunicję oraz 
desant z zacumo- 
wanych na głębo- 
kich wodach 
okrętów. 


zbiory p 
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a 


Malaria, dżungla, zgnilizna, tropikalne ulewy, roz- 


chetstana natura, która na 


równi z wrogiem broni 


swego królestwa sprawią, że sześć miesięcy bitwy 
o Guadalcanal stanie się prawdziwym piektem. 


Oglądana od strony morza 
e3 wyspa, wąska i wydłużo- 
na, była bardzo piękna. 


W sercu tego raju znajdowała się baza 
wojskowa, która stanie się obiektem 
sześciomiesięcznych zmagań. Dla ty- 
sięcy japońskich i amerykańskich żoł- 
nierzy ów Eden stanie się cmentarzem. 


Guadalcanal... Wzdłuż jej grzbie- 
tu, od wschodu do zachodu, rozcią- 
gało się z wdziękiem pasmo wysokich gór. 
Słońce zdawało się pieścić wierzchołki drzew, 
brunatnych traw, okalające 
zieleń lasów. Fale, wzbijając iskrzące 
fontanny wody, zamierały na piasku białych 
plaż pod szumiącym listowiem drzew koko- 
sowych, tęsknie pochylonych ku morzu. 
Wyspa była piękna, lecz jej piękno, oto- 
czone podwójnym pierścieniem plaż 
i drzew palmowych, chroniące się pod na- 
słonecznionymi koronami wielkich drzew, 


gdzie polatywały ptaki o jaskrawym upie- 
rzeniu, maskowało inny świat - pełen zgni- 
lizny, cuchnący, odrażający. Laguny po- 


kryte zielonkawą pianą, obrzydliwe 


EAN A 


nierei- 


mie krokodyle, pająki wielkie jak ludzka 
pięść, długie na palec osy, jaszczurki róż- 
nych wielkości, niektóre dochodzące aż do 
metra, jadowite mrówki, pij. 

ce z galęz i, / 5 
ramienia czy nogi, skorpiony, które w od- 
różnieniu od swych współplemieńców 
z Afryki nie miały odwagi, by się same po- 
zbawić życia, stonogi, pozostawiające na 


— m 


— 


skórze palący Ślad, węże, straszne kraby 
piaskowe - nie mówiąc o szczurach, nieto- 
perzach, sępach i legionach bezlitosnych 
owadów. W ciągu dnia chmary much sia- 


dały na najmniejszej ranie, powodując za- 
każenie. W nocy roje moskitów roznosiły 
malarię, czerwona gorączkę lub jakąś inną 
chorobę tropikalną, endemiczną dla wy- 
spy. Deszcze padały dzień i noc. W czasie 
monsunów ulewy umożliwiały niewiary- 
godnie bujny rozrost roślinności. Ta sama 
wilgotność, dzięki której drzewa strzelały 
do trzydziestu metrów. powodowała ich 


gnicie od dołu tak, że łamały się od po- 
dmuchu wiatru lub nawet pod ciężarem 
opartego o ich pień człowieka. 

Guadal! 
ciężki, gorący, wilgotny odór. który zdawał 
się krzepnąć w nieruchomym powietrzu. 


anal miał też swój zapach - 


Marines mieli żyć w tej wstrętnej łaźni pa- 

rowej, bezlitośnie wysysającej z nich siły 
Większa część oddziałów amerykań- 

skich wylądowała na Czerwonej Plaży, nie- 

mal w środku wybrzeża północnego. 

5 pułk, stanowiący pierwszy 

rzut desantu, zaatakował si- 

lą dwóch połączonych kom- 

panii. Po przebyciu pasa 

wybrzeża żołnierze, nie na- 

potkawszy oporu, skierowa- 

li się na prawo, w stronę ja- 

pońskich urządzeń na 

Lunga. Po rozpoczęciu ostrzału I 700 ro- 

botników japońskich uciekło. Marines. gdy 

wdarli się do baraków, znaleźli na stołach 

miseczki ciepłego jeszcze ryżu, lecz istot- 

niejsze jest, że Japończycy opuścili ukoń- 

czone właściwie lotnisko wraz z hangara- 

mi, wałami zabezpieczającymi przed 

wybuchami i długim na I 200 m pasem star- 


towym. Teren miał otrzymać nazwę Hen- 
derson Field, na pamiątkę majora Lofto- 
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na Hendersona, który w bitwie o Midway 
celowo rozbił swój bombowiec na okręcie 
wroga. Amerykanie opanowali także 
wszystkie mola i mosty, fabrykę lodu, dwie 
radiostacje i kilka elektrowni. Japońcy mu- 
sieli dosłownie padać z wy- 
czerpania, skoro zbudowa- 
li to wszystko od 4 lipca. 
dnia ich przybycia na wy- 
spę. to znaczy w ciągu mie- 
siąca. Był też ryż - góry ze- 
psutego ryzu. rojącego SIę 
od robactwa. Marines pa- 
trzyli nań z odrazą. nie posuwając się jed- 
nak tak daleko, by go wyrzucić do morza. 
Na szczęście, bowiem pewnego dnia miał 
ich uratować przed glodem. 

I Pułk marines wylądował nieco później 
niż 5-ty. Gdy jeden batalion okupował lot- 
nisko - łatwa rzecz. bo jego niedoszli 
obrońcy uciekli - dwa inne zanurzyły się 
w parującej dżuns 

Przez 


. za pasem startowym. 


y dzień żołnierze wspinali się 
na wzgórza, schodzili z nich. zsuwali, ześli- 
zgiwali i padali na lepkie podłoże. Czasem 
któryś ze strzelców, przerywając obowiąz- 
kową ciszę, wydawał okrzyk bólu, biorąc na 
kark ciężki statyw karabinu maszynowego. 
Przecinali polany, na których tnące jak brzy- 
twy trawy, wysokie na dwa metry, rosły tak 


gęsto. że uniemożliwiały jakikolwiek kon- 
takt wizualny, do tego stopnia. że nieraz 
strzelali do swoich... Gdy przekraczali po- 
tok, schyłali się, by ochłodzić twarze, kładli 
się nawet w wodzie z otwartymi ustami nie 


bacząc na ostrzeżenia oficerów: -Nie pijcie. 


woda może być zatruta! Z reguły znajdo- 
wał się ktoś, kto odpowiadał: -Na miłość 
boską, poruczniku, nawet Japońcy nie mo- 
gliby zatruć rzeki! Gdyby tego dnia byla 
w dżungli na Guadalcanalu zorganizowa- 


<_ Japoński 
czołg typu Ha-Go. 
Amerykanie uwa- 
żali go za łatwy 
do zniszczenia za 
pomocą granatów 
podpalających. 


w Marzec 

1943 r. Żołnierz 

z oddziałów 
„Carlson's 
Raiders" pozuje 
do zdjęcia ze zdo- 
bycznym oficer- 
skim mieczem 


japońskim 


SIS. 


na obrona, desant amerykański zakończyl- 
by się prawdopodobnie katastrofą. Marines 
byli w rzeczywistości zupelnie niedoświad- 
czeni. To byli amatorzy. żóltodzioby. powo- 
li i mozolnie posuwający się do celu: Tra- 
wiastego Wzgórza, oficjalnie Mount 
Austen, którego masyw wznosił się 

nad lotniskiem od południa 


Japońska klęska w bitwie 

o Guadalcanal nie miała 

precedensu w historii 
morskich pojedynków. Od 11 do 15 li- 
stopada 1942 r. z plaży na wybrzeżu 
obserwował ją amerykański 
dziennikarz Ira Wolfert. 


W piątej bitwie na Wyspach 

Salomona niemal cała japoń- 
ska flota Południowego Pacyfiku usiło- 
wała z przebiegłością i uporem zniszczyć 
nasze wysunięte pozycje na Guadalca- 
nal nie ba 


1e na straty w ludziach. 4 


poświęcając swą osłonę mor- 
ską, swe załogi, 


samoloty 
i żołnierzy. 

Siły inwazyjne wroga li- 
czyły około trzech dywi- 
zji z pelnym ekwipun- 
kiem, dostarczonych 
przez osiem statków 
transportowych. Jed- 
nym z nich był sta- 
tek rejsowy Nyk, 
jaki Ja- 
pończycy posiada- 
li. Najmniejszy spo- 
śród pozostałych 


największy, 


4 Amerykański 
Medal Honoru. 
Odznaczano nim 
tych, którzy 
wyróżnili się na 
polu walki. 


zbiory prywatne 


vw 7sierpnia 
1942 r. Pierwszy 
dzień desantu 

na Guadalcanal. 
Na pokładzie 
lotniskowca 
krótka przerwa na 
posiłek dla 
obsługi amery- 
kańskiego działka 
przeciwlotniczego. 


zbiory prywatne 
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miał 18 tysięcy ton. Towarzy- 
szyły im cztery statki towa- 
rowe, po ok. 12 tysięcy ton 
każdy, oraz przynajmniej 
cztery pancerniki i znaczna 
ilość krążowników i niszczy 
cieli dla ochrony konwoju. 
O 1.40 nad ranem, w pią- 
tek, 13 listopada, nasze siły na 
Guadalcanalu wydały im bez- 
pardonową bitwę. Bilans tej 
ge Walki na śmierć i życie, która 
| trwała ażdoniedzieli, był nastę- 
pujący: dwadzieścia osiem okrę- 
tów japońskich - wśród nich jeden 
lub może nawet dwa pancerni- 
ki - zatopionych i dziesięć 
uszkodzonych. Nasze 
straty to siedem nisz 
cieli i dwa lekkie krążownik 
Nocą nadal można było oglądać gołym 
okiem główne fazy tej bitwy, pierwszej w na- 
szych czasach, którą mógł obserwować ji 
den człowiek, nie ruszając si 
siące naszych ludzi znajdujących się na 
plaży przygi ak z najlepszych lóż 
teatru, temu wstrząsającemu widowisku. 
Kurtyna podniosła się o świcie w środę, 
11 listopada, ukazując konwój dostarcza- 
jący posiłki amerykańskie. W kilka godzin 
później dziewięć bombowców japońskich. 
eskortowanych przez dwanaście myśliw- 
ców typu Zero, zanurkowało 
na nasze statki transportowe. 
Świeżo uformowana eska- 
dra sił powietrznych marynar- 
ki, która miała teraz odbyć 
swój chrzest bojowy, wystarto- 
wała przeciw samolotom ja- 
pońskim. Nie obyło się bez por 
u wszystkich debiutantów 
maszyn, lecz dwóch pilotów 


-ZY- 


lądało si 


raciła sześć 


uratowało się. Choć mało 


doświadczeni, chłopcy zestrzelili z całą 
pewnością jeden myśliwiec bombardujący 
i cztery Zero, a być może tak- 
że jeszcze jeden bombowiec 
i dwa Zero. Przede wszystkim 
jednak osiągnęli cel najważ- 
niejszy: zdezorganizowali atak 
japoński tak, że nie wykonał 
swego zadania. Mała bomba 
zniszczyła niemal pusty luk zejściowy jed- 
nego transportowca, inna lekko uszkodz 
ła na drugim urządzenia elektryczne. R 
razem były to jedyne sukcesy Japończykó 
Krótko po godz. 11.00 przyśpieszyli 
tempo, wysyłając dwadzieścia pięć 
iężkich bombowców oraz eskor- 
yśliwców Zero. Zachowując 
ysokość 7500 m, uparcie utrzy- 
mywały zwarty szyk, gdy tymcza- 
sem nasze m 
metalowe burty. Utraciliśmy 
wprawdzie w tym zamieszani 
jedną maszynę, lecz strą 
siedem bombowców, trafi 
jeszcze jeden i do tego jeden Ze- 
ro, i znów nie dopuściliśmy Japoń- 
ców ani do naszych transportowców, 
ani do sił lądowych. Starcie - w rocz- 
icę zawieszenia broni - zakończyło się 
dżącą przewagą. 


Rankiem 12 listopada przybyły do nas 
w konwoju dalsze transporty. Tego popołu- 
dnia o 14.20 Japończycy rzucili trzydzieści 
trzy samoloty: około dwudziestu bombow- 
ców torpedujących i eskortujące je Zero 
Zniszczyliśmy trzydzieści dwa z nich, sami 
nie tracąc żadnej maszyny ani pilota. Za- 
ledwie jednemu Zero udało się umknąć. 

Wynurzając się nagle z ogromnej masy 
czarnych chmur bombowce torpedujące 
runęły na baterie przeciwlotnicze naszych 
okrętów, które strzelały do nich zupełnie 
z bliska. Wszystkie bez wyjątku torpedy 
wpadły do wody. Japońcy przelecieli tak 
blisko plaży i tak nisko, że można by było, 
jak się nam zdawało, strącić ich uderze- 
niem ręki. Nasi żołnierze, nie mogąc dłu- 
żej pozostawać bierni, otworzyli ogień ze 
wszystkiej broni, nawet z rewolwerów. 

Krążownik San Fransisco, wymykając 
się torpedzie, strącił bombowiec, który 
eksplodował nad pokładem. Zginęło 
osiemnastu naszych marynarzy, wielu in- 
nych zostało poparzonych. Starcie, choć 
trwało zaledwie dziesięć minut, było nie- 
zwykle intensywne. Na stu dobrze wyszko- 
lonych japońskich lotników zaled- 
wie trzech przeżyło ten atak. 


Missions dangere 
982, s. 2 


Ses et services secrets 


ryż. 


Na lewym skrzydle mari- 
63 nes Jima Crowe'a posu- 
wali się powoli. Usiłowali 


pokonać sieć rowów i blokhauzów, 
otaczających opancerzony schron ad- 
mirata Shibasaki... 


Natarcie posuwało się bardzo 
powoli. Przez cały czas trzeba by- 
ło walczyć z duchami - z niewidzialnym 
przeciwnikiem, który to się pojawiał, to 
znikał jak cień. Nawet samolotom, które - 
pikując - atakowały cel na ziemi, nie uda- 
ło się go zniszczyć. Z przeciwnej strony, na 
prawym skrzydle, w swej małej enklawie, 
major Ryan poprosił marines o pomoc 
w zniszczeniu pozycji wroga. Porucznik 
Thomas Greene, obserwator artylerii mor- 
skiej, zawiadomił niszczyciel i podał mu na- 
miary na cel Ryana. Okręt podpłynął i od- 
dał salwę. Drugi niszczyciel zrobił to samo. 
Wówczas marines uformowali szyk wachla- 
rzowy za China Gal i drugim czołgiem, by 
ruszyć do ataku. Czołgi zatrzymały si 
przez pewien czas w punkcie wyjś 
den z ich oficerów poprosił: 
-Przyślijcie mi zręcznego marine, by po- 
mógł nam w wykrywaniu blokhauzów. 
-Na Boga - zaklinał się sierżant - czyś 
ty zwariował, nie jestem facetem aż tak 


sprawnym. Pójdę. Jeżeli nie wrócę, to na 
twoją odpowiedzialność. 

Ruszył, prześlizgując się między czol- 
gami i prowadząc je od jednego blokhau- 
zu do drugiego. W końcu opór pozycji za- 
chodnich zaczął słabnąć. 

Na wschodnim skrzydle Dave Shoup 
z ulgą słuchał, jak Ryan meldował mu 
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Świadkowie mówią 


o swych postępach. Dyszał ciężko, w oba- 
wie, że meldunek może ucichnąć w każdej 
chwili. W końcu, na parę minut przed 
16.00 powiedział do majora Culhane'a: 

- Myślę, że niedługo ich załatwimy. Ale 
te bękarty muszą mieć jeszcze sporo amu- 
nicji i nie wiedzą, co z nią zrobić. Strzelają 
na oślep. 

Później płk Shoup przełoży! 
na bardziej odpowiedni styl telegraficzny, 
kończąc: 

-Duże straty stop procent zabitych i ran- 
nych jeszcze nie określony stop przebieg 
operacji: zdobywamy przewagę. 

Marines plk. Shoupa mogliby mu w go- 
dzinę później zameldować, że wynik walki 
był już przesądzony. 

Japończycy zaczęli zadawać śmierć so- 
bie nawzajem. Mówiono im, że Ameryka- 
nie torturują jeńców. Poza tym poddać się 
- to okryć niesławą swoją rodzinę. Wysa- 
dzali się więc, strzelali sobie w głowę lub 
dokonywali harakiri, wybierając samobój- 
stwo jako sposób, by ich nieśmiertelna du- 
sza dołączyła do wojowników, czczonych 
w znajdującej się w Tokio słynnej Świąty 
Yasukuni p conej poległym chwaleb- 
nie wojownikom. Znajdowano ludzi na- 
dzianych na bagnety lub rozerwanych gra- 
natem, którym brakowało ręki i głowy, lub 
ręki i klatki piersiowej. Inni wkładali do 
ust wylot lufy swej broni i pociągali za 
spust dużym palcem u nogi. Wielu znale- 
ziono także w nietkniętych bunkrach, nie 
chcieli ani czekać na marines, ani 
też dzielić z nimi swego losu. 


R. Leckie, „Les marines dans la guerre du Pacifique 
Paryż, Julliard 1952, s. 39-41 


< 7 sierpnia 
1942 r. Marines 
ruszają do natar- 
cia na Guadalca- 
nal. Operacja ta 
określona została 
kryptonimem 
„Pestilence" (Za- 
duch). Nigdy żad- 
na nazwa nie była 
lepiej przystoso- 
wana. Cała wy- 
spa pokryta jest 
wybujałą, 
malaryczną dżun- 
glą. W parnym 
klimacie rozkłada 
się żywność, gni- 
ją tkaniny mun- 
durów, szerzą się 
epidemie. 

A w chaszczach 
kryją się Japoń- 
CZYCY... 


(zbiory prywatne) 


vw_ Nieliczni jeń- 
cy japońscy. Ja- 
pończycy z reguły 
wybierali śmierć 
niż hańbę 
niewoli. 


(zbiory prywatne) 
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Louis Mountbatten (1900 -1979) 


rodził się w 25 VI 1900 roku w Windso- 
U rze jako syn księcia Ludwika de Bat- 
tenberg, kuzyna Jerzego V, i księżnicz- 
ki Wiktorii z Hesji, wnuczki królowej Wiktorii. 


Naturalizowany w Anglii w 1917 roku przyjął 
nazwisko Mountbatten, stanowiące transpo- 


nej oraz autorem wielu prac z tej dziedziny. 
W 1936 roku pracował nad utworzeniem Naval 
Air Division. Był adiutantem króla Edwarda VIII 
i zachował ten tytuł po jego abdykacji 
w 1937 roku pod Jerzym VI. 


zycję dawnego Battenberg. 
Starannie wychowywany 
w najlepszych szkołach wstą- 
pił w 1913 roku do Marynarki 
Królewskiej. Podczas pierw- 
szej wojny światowej brat 
udział w bitwie w Jutlandii. 
W latach 1920-1921, jako 
adiutant, towarzyszył swemu 
kuzynowi, księciu Walii w po- 
dróżach do Nowej Zelandii, 
Australii, Indii i Japonii. 
Jego małżeństwo z Edwi- 


Po 1939 roku 


i kształcony 


W grudniu 1944 roku roz- 
pocznie kampanię birmań- 
ską, która zostanie zakoń- 
czona w 1945 roku jej 
wyzwoleniem. Przyczynił się 
definitywnie do pokonania 
Japonii na oceanie Indyj- 
skim, a 29 sierpnia 1945 ro- 
ku przyjmie kapitulację 
wszystkich sił japońskich 


W 1939 roku objął dowództwo 5 Flotylli Nisz- 


czycieli, której zadaniem była 
obrona Anglii, a później 
udziat w ewakuacji wojsk 
alianckich z Norwegii. Wkrót- 
ce został dowódcą lotniskow- 
ca Illustrious. W kwietniu 
1941 roku oddelegowano go 
na Maltę, gdzie został ranny, 
a w pół roku potem (od paż- 
dziernika) zająt miejsce admi- 
rała Rogera Keyesa jako szef 


ną Ashley, córką ostatniego 
lorda Mount Temple, było 
wydarzeniem na skalę państwową: w uro- 
czystościach wzięta udział niemal cała ro- 
dzina królewska. 


Droga do kariery wojskowej 
W 1924 roku wstąpił do Signal School of 
Portsmouth, potem ukończył szkołę Marynar- 
ki Królewskiej w Greenwich. Stał się specjali- 
stą w zakresie tączności w marynarce wojen- 


w Azji Południowej. 


operacji połączonych (w celu 
usprawnienia współpracy 
przy działaniach desantowych między mary- 
narką, lotnictwem i wojskami lądowymi). Ze 
względów bezpieczeństwa jego działalność 
była utajniona do 1942 roku. 

Jako szef operacji połączonych opracował 
plany akcji komandosów na Saint Nazaire 
w marcu 1942 roku, w sierpniu na Dieppe, 
a w listopadzie 1942 roku - w Afryce Północ- 
nej. W 1943 roku został mianowany admira- 


< Stolica Filipin 
Manila, 1945 r. 
Admirat Lord 
Louis Mountbat- 
ten składa wizytę 
amerykańskiemu 
generałowi 
Douglasowi 
MacArthurowi. 


US Air Force 


tem czasów wojny. Będzie brat udział w kon- 
ferencjach w Casablance i Quebecu, na któ- 
rych zapadnie między innymi decyzja o zor- 
ganizowaniu połączonego dowództwa w Azji 
Południowo-Wschodniej. 


Kolejne zaszczyty 

W ostatnich miesiącach 1943 roku jako naczel- 
ny dowódca wojsk alianckich przebywał w In- 
diach. Powierzono mu dowództwo South 
Eastern Asia Command, w skład którego wcho- 
dziły m.in. armia gen. Stivella, angielsko-hindu- 
ska 14 Armia, wojska desantowe gen. Winga- 
te'a, amerykańskie Air Transport Com- 
mand i brytyjska flota Oceanu Indyjskiego. W 
1944 roku rozpocznie kampanię birmańską, któ- 
ra zostanie zakończona w 1945 roku jej wyzwo- 
leniem. Przyczyni się definitywnie do pokonania 
Japonii na Oceanie Indyjskim, a 29 sierpnia 
1945 roku przyjmie kapitulację sił japońskich 
w Singapurze. W 1947 roku, jako sukcesor Wa- 
vella, mianowany zostanie wicekrólem Indii. Do- 
kona podziału dominium na Indie i Pakistan. 

Po powrocie do Londynu, w 1952 roku, zo- 
stanie szefem śródziemnomorskich sił woj- 
skowych NATO, a w dwa lata potem otrzyma 
zaszczytny tytut pierwszego lorda Admirali- 
cji, co było ukoronowaniem jego kariery. 
Zostanie zamordowany przez IRA. 


Przez czały czas trwania wojny Japonia musiała 
borykać się z problemami ekonomicznymi. Brak 
własnych surowców, trudności w ich importowaniu 

i problemy transportu piętrzyły przed nią przeszkody, 
które zmuszona byty stopniowo pokonywać. 


wycięstwo w walce, jaką pod- 

4 jęła Japonia, zależało całko- 
wicie od sprawności, z jaką 
poradzi sobie z problemami ekono- 
micznymi. Jej przeciwnikiem były 
przecież Stany Zjednoczone bogate 
w surowce i w rozwinięty przemysł. 
Ekonomia japońska została osła- 
biona już w 1940 r. Przyczyną tego 
stały się z jednej strony działania wo- 
jenne w Chinach, z drugiej - zahamo- 
wanie wymiany handlowej z krajami 
Europy. Koszty wojny w Chinach 
sprawiły, że w latach 1932-38 wydat- 
ki na cele wojenne wzrosły aż o 46% 
i przekroczyły sumę 2 miliardów je- 
nów. W latach 1938-40 dług Japonii 


wobec społeczeństwa sięgał 26 mi- 
liardów jenów. 16 kolejnych miliar- 
dów pochodziło z pożyczek zacią- 
gniętych w zagranicznych bankach. 
W 1937 r. poziom importu wzrósł 
037%. Deficyt skarbu państwa sięgał 
aż 103 miliardy jenów. 

W 1914 r. Japonia wykorzystała 
spadek wpływów europejskich w Azji, 
by zapewnić sobie solidną bazę prze- 
mysłu lekkiego i transportu morskie- 
go. Ale w 1940 r. sytuacja była zupeł- 
nie inna. Wkraczając do wojny 
Japonia stała się klientem rynków 
międzynarodowych na równi z pań- 
stwami Europy. Podobnie jak one po- 
trzebowała maszyn, żelaza, miedzi, 


cynku, niklu, aluminium i nafty. Ceny 
rosły w miarę jak rosło zapotrzebo- 
wanie na surowce, a poza strefą azja- 
tycką moc nabywcza jena malała. Ja- 
ponia, której ubogie w bogactwa 
naturalne tereny wymagały nieustan- 
nego importu, była całkowicie zależ- 
na od zagranicznych dostaw. Na przy- 
kład w przeddzień przystąpienia do 
wojny jej produkcja naftowa pokry- 


m -| w 
Życie codzienne 


va4 Japońska fabryka broni. 
Mimo usilnych starań 

Japonii o rozbudowę własnego 
przemysłu zbrojeniowego, 
poziom jej produkcji nigdy 

nie dorówna możliwościom 
przemysłu Stanów 


Zjednoczonych. 
(U.S.1.$./ECPAJ 
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>- Tokio, marzec 1941 r. Kobiety 
przy taśmie produkcyjnej 


w fabryce amunicji. 
(AKG) 


v_ Przed rozpoczęciem wojny 
Japonia importowała 60 % swej 
produkcji maszyn i narzędzi ze Sta- 
nów Zjednoczonych. Mimo 
aktywnej pomocy swego sojuszni- 
ka - hitlerowskich Niemiec - zaist- 
niaty z powodu konfliktu deficyt w 
imporcie nie zostanie nigdy 
nadrobiony. 
AKG 
wała zaledwie 12% jej zapotrzebowa- 
nia. Na domiar złego jeszcze w 1940 r. 
Imperium było ogromnie zależne od 
rynków amerykańskich. Surowce Sta- 
nów Zjednoczonych kompensowały 
rodzime braki. Przed wybuchem woj- 
ny 75% żelaza, 93% miedzi, 80% ro- 
py naftowej i 60% maszyn używanych 
przez przemysł japoński pochodziło 
właśnie z Ameryki. Niektóre surowce 
(na przykład wanad) importowane 
były wyłącznie ze Stanów. Owa zależ- 
ność jakościowa i ilościowa wiązała 
się również z tym, że - zwlaszcza od 
chwili wybuchu wojny w Europie - Ja- 
ponia nie mogła liczyć na wykorzysta- 
nie na swym terenie technologii nie- 
mieckiej, zdana była więc 
niejako na łaskę 
Stanów Zjedno- 
czonych. 
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Blokada amerykańska 
i jej konsekwencje 

Ekspansja Japonii w Azji i na Pacy- 
fiku niepokoila Stany Zjednoczone. 
Pragnęły one za wszelką cenę nie do- 
puścić do wybuchu wojny z Japonią. 
By osiągnąć cel, niektórzy z polity- 
ków amerykańskich sądzili, że wy- 
starczy pozbawić Imperium Japoń- 
skie dostaw i ograniczyć wymianę 
handlową. Rząd prezydenta Roose- 
velta pozostał jednak raczej ostrożny, 
jeżeli chodzi o możliwość sankcji fi- 
nansowych i ekonomicznych wobec 
Japon je chodziło przecież o za- 
ognienie stosunków między obu pań- 
stwami. Dopiero okupacja południa 
Indonezji zaważyła na decyzji Sta- 
nów Zjednoczonych. Pozbędą się 
one dotychczasowych skrupułów 
i przystąpią do radykalnych działań. 

Począwszy od lipca 1940 r., dzięki 
National Defense Act, kontrolę nad 
eksportem surowców sprawował rząd 


amerykański. Pierwsze ograniczenia 
dotknęły większość surowców nieże- 
laznych. Mogło to jednak wynikać 
z rzadkości ich występowania, liczono 
więc na to, że restrykcje nie zostaną 
zinterpretowane przez Cesarstwo jako 
początek blokady. Jednak, by pozba- 
wić Japonię dostaw ropy naftowej i że- 
laza, potrzebne już były konkretne po- 
wody. W listopadzie 1940 r. rząd 
amerykański wahał się jeszcze. Ogra- 
niczył zezwolenie na eksport miedzi 
i żelaza. Zmusiło to wprawdzie Cesar- 
stwo do zmniejszenia swych wymagań, 
ale restrykcje były do zaakceptowa- 
nia. Prawdziwą katastrofą okazałoby 
się wstrzymanie dostaw ropy nafto- 
wej. Podobna decyzja postawiłaby 

Japonię w obliczu bankructwa. Jej 
zapasy ropy naftowej 
starczyłyby zaledwie na 
dwa lata, pod warun- 
kiem wykorzy- 
stywania 
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zaledwie 400000 ton miesięcznie. 
Zmuszałoby to ją do podjęcia decyzji 
o ataku na bogate w ropę Indie ho- 
lenderskie. 1 sierpnia 1941 r. rząd 
amerykański podjął jednak decyzję 
o rozpoczęciu embargo na dostawy 
ropy naftowej do Japonii. Kości zo- 
stały rzucone. Teoretycznie zezwole- 
nia na eksport ropy ze Stanów miały 
być analizowane pojedynczo, w zależ- 
ności od uprzednio podpisanych kon- 
traktów, lecz Dean Acheson, które- 
mu powierzono tę misję, już 
uprzednio zablokował jakąkolwiek 
żliwość eksportu i począw 


y od 
27 lipca dostawy ropy naftowej do Ja- 
ponii zostały wstrzymane. 


Powyższa sytuacja sugerowała 
trzy w ia z sytuacji: wojnę, nego- 
cjacje lub poddanie się amery 
skiej decyzji. Amerykanie liczyli na 
to, że Japonia nie wypowie im woj- 
ny. Jej problemy ekonomiczne, do 
których Stany Zjednoczone walnie 
się przyczyniły, wykluczały wojnę 
długotrwałą. Wraz z decyzją rządu 
amerykańskiego Japonia nie tylko 
traciła status mocarstwa, ale nieja- 
ko zmuszona była się jej podpo- 
rządkować bez szemrania. Nie by- 
ło to po jej myśli. Decyzja 
amerykańska jest najlepszym dowo- 
dem na przepaść kulturową dzielą- 
cą oba państwa. Sankcje Stanów 


an- 


pośrednio pchają Imperium w stro- 
nę wojny. Japoni 


a jest świadoma, 
że jeżeli chce wypowiedzieć wojnę 
Stanom, musi dokonać tego jak naj- 
szybciej. Jeżeli chce zapewnić sobie 
jatyckim 
[ć z decyzją. Je 


wpływy na kontynencie 


- nie może zwl 


li pragnie zachować swój potencjał 
ekonomiczny - musi działać. 


Na podbój 
przestrzeni ekonomicznej 
Aneksja Korei miała miejsce 
w 1910 r. Od 1937 r. Japonia rozpo- 
częła podbój Chin. Cel, jaki jej przy- 
świecał, był wyłącznie ekonomiczny. 
W 1941 r. Imperium zaryzykowało 
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>- Montaż amerykańskich bom- 
bowców Boeing B-17 odbywał się 
pod gołym niebem. Pod koniec 
wojny Japonii zabraknie już surow- 
ców, by wyposażyć w samoloty 
świeżo zbudowane lotniskowce. 


y prywatne) 


v_ Japoński afisz, którego tekst 
brzmi: „Dla przemysłu i nauki 
Japonii - salon wynalazców”. 
Brak surowców i siły roboczej 
starano sią zastąpić 
pomysłowością. 


(zbiory prywatne) 


podbój  południowo-wschodniej 
Azji. Obszar, nad którym sprawiała 
kontrolę, był niezmierzony. Sięgał 
od Andamanów na zachodzie po 
wyspy Salomona i Mikronezję na 
południu. Na północnym wschodzie 
jego kres wyznaczały Aleuty, na pół- 
nocy mongolskie stepy. Japo- 
nia sprawowała również kontrolę 
nad brzegami Chin. Imperium - w 
większości morskie - skazane było 
na zapewnienie sobie całkowitej 
kontroli szlaków wodnych. 

By sprawować władzę administra- 
cyjną nad owym niezmierzonym ob- 
szarem rozrzuconym na wodach oce- 
anu, rząd japoński mógł uciec się 
bądź do administracji bezpośredniej, 
opartej na władzy wojskowej, bądź 
do obsadzenia stanowisk marionet- 
kowymi lokalnymi politykami. Skło- 
nił się ku pierwszemu z tych rozwi 
zań. Kontrolę nad administracją 
cywilną podporządkowanych mu 
państw sprawowało daitoasho - mini- 
sterstwo Wielkiej Azji utworzone | li- 
stopada 1942 r. Postawiło to Japonię 
w obliczu często w podobnych sytu- 
acjach spotykanego problemu: ko- 
rupcji. Pseudohandlowcy, pseudofa- 
brykanci zajmowali się w większości 
przemytem, w który zamieszani byli 
japoń y. Nawet sprawujący 
wladz „strefą japońskich 
wpływów” byli znani z przynależności 
do azjatyckiej mafii 

Japonia, okre ię panem 
i władcą Daitoa Kyoeiken - „stery 
azjatyckiej prosperity*, stawiała 
przed sobą niełatwe zadania zapro- 
wadzenia w niej nowego ładu eko- 
nomicznego. Azja, wyzwolona spod 
ucisku kolonizatorów, miała powró- 
cić w ręce Azjatów. Wymianę z me- 


tropolią miała zastąpić wymiana we- 
wnątrzazjatycka, której zadaniem by- 
ło zrównoważenie ekonomii konty- 
nentu. W rzeczywistości wymiana 
handlowa odbywała się 

niemal wyłącznie na osi 
północ-południe. Japonia 

bez skrupułów eksploato- 

wała podległe jej państwa, 

których produkcja obej- 

mowała aż 95 % świato- 

wej produkcji kauczuku, 70 % świa- 
towej produkcji ryżu, 65 % - cyny 
i 90% chininy. Nie wystarczało to 
jednak dla zaspokojenia wszystkich 
potrzeb Imperium. 


Mobilizacja 
ekonomiczna 
Japonia nie przygotowała swego 
przemysłu dla potrzeb wojny, jaką 
rozpętała. W 1941 r. produkcja okrę- 
tów handlowych osiągnęła rekordo- 
wo niski stan 240000 ton. W latach 
1940-41 z japońskich stoczni nie 
wyszedł ani jeden tankowiec. Ja- 
pończycy zdali sobie sprawę 
z braków w ekonomii wojennej 
po bitwie o Guadalcanal. Sła- 
bość ich produkcji wojennej go- 
dziła w pierwszym rzędzie 
w marynarkę. Brak transpor- 
towców nie pozwalał na 
sprawną organizację dostaw 
surowców, co hamowało 
produkcję. Podczas wojny 
Japonia skonstruuje flotę 
handlową o wyporności 
około 4 mln ton. 90% 
z niej pójdzie na dno. 
A przecież eksperci 
zaplanowali produkcję 
na trzy następne lata. 
Wszyscy zdawali sobie 


roli, jaką w odniesieniu 
ięstwa odgrywała ekonomia: Ja- 
ponia nie miała w sąsiedztwie ani 
aliantów, ani państw neutralnych. 

Musiała samodzielnie po- 

nosić trud wojny, a samo- 

dzielność ową organizo- 

wano od 1941 r. Podczas 

gdy przewidywania stra- 

tegów nie wybiegały 

w przyszłość dalej niż na 
sześć miesięcy, biuro planowania 
przedstawiło plan na trzy kolejne la- 
ta. Eksperci przewidywali konsump- 
cję i produkcję, usiłując je zrówno- 
ważyć. Gospodarowanie zapasami 
ropy naftowej było rzeczą zasadni- 
czą: bez ropy nie byłoby statków ani 
dostaw surowców naturalnych. Po- 
czątkowe zapasy ropy wynosiły 
8400000 ton. Produkcję przewidy- 
wano na 9 milionów ton w ciągu 
trzech lat, a konsumpcję na 15 mi- 
lionów. Rzeczywistość okazała się in- 
na: większe za- 


W telegraficznym skrócie 


W związku z ostatnim rozporzą- 
dzeniem szefa bezpieczeństwa 
Kruegera, na mocy którego Pola- 
cy w „Generalnym Gubernator- 
stwie" nie mogą posiadać ani 
używać rowerów bez specjalnego 
pozwolenia, władze wydały nakaz 
rejestracji wszystkich rowerów. 
Rozporządzenie to wchodzi w ży- 
cie 30 sierpnia. 


Dziennik Polski”, 22 VIII 1942 


W Wielkopolsce wydany został 
zakaz sprzedawania białego chle- 
ba pszenicznego oraz biszkoptów 
dzieciom polskim. W stosunku 
do osób dorosłych zakaz ten 
obowiązuje od dawna. 


„Ostdeutcher Beobachter" 13 VIII 1942 


LONDYN 


Nie bacząc na niebezpieczeń- 
stwo, jakie według zdania p. mi- 
nistra Seydy jest udziałem każde- 
go rowerzysty w Londynie, kontr- 
admirał J. G.P Vivian, C.B., zaj- 
mujący wysokie stanowisko 

w marynarce brytyjskiej, śmiało 
rozwiązał zagadnienie komunika- 
cji i trudności w zdobywanie ben- 
zyny: drogę z domu swego przy 
St. John's Wood do admiralicji 
(kilka dobrych kilometrów) i z po- 
wrotem odbywa codziennie na 
rowerze. Przedmiot, który kontr- 
admirał dźwiga na barkach, to nie 
menażki z ciepłym obiadem, ale 
po prostu maska gazowa. 
Wiadomości Polskie”, 23 IX 1942 


L 


Ukazał się specjalny numer no- 
woroczny tygodnika „Polish-Je- 
wish Observer" (z dnia 11 wrze- 
śnia). Zawiera on życzenia 

gen. Sikorskiego dla żydów na 
całym świecie oraz artykuły prof. 
Stanisława Strońskiego, Jana 
Stańczyka, prof. Olgierda Górki, 
Adama Ciołoszka i in. 


Wiadomości Polskie”, 27 IX 1942 
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> Do szycia mundurów dla 
wojska Japończycy wykorzysty- 
wali angielskich i holenderskich 
jeńców pojmanych podczas 

walk w Azji. 

(DITEUSIS) 

potrzebowanie (20 milionów) i niż- 
sza produkcja (6,71 milionów, do 
których należy dorzucić 4,4 miliony 
ton wyprodukowane w Indiach ho- 
lenderskich). Spożycie wyczerpało 
zatem całkowicie zapasy ropy, co po- 
stawiło kraj w trudnej sytuacji. Rów- 
nież straty w tonażu floty handlowej 
były wyższe od przewidywanych, 
a produkcja niższa. Fabryki zareago- 
wały na tę sytuację łączeniem się 
w koncerny. Poszły za nimi banki. 
Pod koniec wojny połowa wszystkich 
depozytów finansowych koncentro- 
wała się zaledwie w 5 bankach. Aby 
zaradzić niedostatkowi rąk do pra- 
cy, mafia dostarczyła 750000 Kore- 
ańczyków i 50000 Chińczyków, z 
przęgniętych siłą do naj 
prac, m.in. w kopalniach węgla 
nowiącego podstawowy surowiec do 
produkcji syntetycznej mieszanki na- 


a- 


HUMOR | SATYRA 


4 W1943 r. Japonia tudziła się jeszcze, iż uda jej się od- 
zyskać kontrolę nad zdobytym przez nią Imperium. Straty 
w walkach powietrznych zwiastowały jednak jej niechybny 
upadek. Rysunek Cargilla w „Flint Journal" (Michigan). 


(zbiory prywatne) 


pędowej. Podjęto drakońskie środ- 
ki, aby złagodzić wyczerpywanie się 
surowców naturalnych. W 1943 r. 
stworzono ministerstwo zaopatrze- 
nia, którego głównym zadaniem by- 
ło przydzielanie surowców marynar- 
ce i wojskom lądowym. Poza tym 
miało ono promować wlokącą się 
wciąż budowę samolotów. Minister 
stał na czele 700 spółek handlowych. 


Kryzys 
Załamanie się japońskiej ekonomii 
zaważy na losach wojny. Jego bez- 
pośrednią konsekwencją będzie za- 
łamanie produkcji wojennej, a co 


za tym idzie - niemożność prowa- 
dzenia jakiejkolwiek liczącej się 
walki. Jeżeli w 1942 r. zatopione zo- 
stały 202 japońskie okręty, to w rok 
później ich ilość wyniesie już 437, 
a w 1944 r. - aż 969. Wojenny prze- 
mysł japoński stanie, bezradny 
wobec braku dostaw surowców, 
bezrobocie wzrastać będzie w za- 
straszającym tempie. Całkowite 
podporządkowanie sukcesu japoń- 
skiej wojny gospodarce „strefy azja- 
tyckiej prosperity” już nie tylko 
wpłynęło na jej przebieg, ale stało 
się jednym z elementów, który do- 
prowadził Imperium do klęski. 


— 


== 


ORZEŁ CZY RESZKA? 

W obozie jeńców dla Anglików jeden z żoł- 
nierzy spaceruje przed barakiem, podrzuca 
w górę małe fenigowe monety, a gdy te 
upadną na ziemię, przypatruje im się, uśmie- 
cha z zadowoleniem, zaciera ręce i idzie da- 
lej, robiąc to samo. 

Dozorujący niemiecki żotnierz przygląda się 
mu z uwagą, a po jakimś czasie prosi o wy- 
jaśnienie, co znaczy to dziwne zachowanie. 
= O, to nic wielkiego - mówi Anglik - po pro- 
stu wróżę sobie, kto wygra wojnę. 

- No i co panu mówi ta wróżba, że jest pan 
stale uśmiechnięty? 

- Bo zawsze wychodzi dobrze dla mnie. 

- Jak to? 

- Bo jeżeli wypadnie orzet, wygra Ameryka, 
jeżeli zaś reszka, to znaczy, że wygra Anglia. 
- A nie bierze pan w swojej wróżbie ewentu- 
alności, że wygra Japonia? Przecież zadaje 
wam ona ciągle klęski na morzu i na lądzie. 
- O, wziątem to pod uwagę. Jeżeli moneta 
spadając nie przewróci się na orła lub resz- 
kę, lecz stanie na ziemi sztorcem - wówczas 
wygra Japonia. 

- No dobrze, ale jesteśmy jeszcze my. Czy 
pan nie uważa, że istnieje możliwość wygra- 


nia wojny przez Niemcy? 

- Oczywiście. Ten wypadek przewidziatem 
również w swojej wróżbie. Jeżeli moneta nie 
spadnie na ziemię, lecz zawiśnie w powie- 
trzu, wówczas wygrają wojnę Niemcy. 


Śmiech w kajdanach”, Wrocław, 1946 r 


ŻOŁNIERZ AMERYKAŃSKIEJ PIECHOTY MORSKIEJ 


(US MARINE CORPS) 1942 


1. Hełm M-1, standardowy * 2. Kurtka i spodnie wz. 1941 z tkaniny HBT * 3. Pas amunicyjny i szelki wz. USMC, 


na nim (w pokrowcu) manierka i kubek - tzw. kwarta * 4. Torebka z opatrunkiem osobistym wzoru z lat I wojny świa 
towej * 5. Plecak wz. 1941, z łopatką wz. 1910 i bagnetem wz. 1905 e 6. Getry typu USMC, krótkie * 7. Trzewiki typu 


US Navy * 8. Karabin Garand M-1 z ładownicą - bandolierem na 6 łódek z nabojami * 9. Znak tożsamości e 10. Papie- 
rosy Chesterfield - przeznaczone wyłącznie dla wojska e 11. Zegarek - jeden z typów będących na wyposażeniu wojska 


